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I J a k i  c e l  m a i a  n a o a ś c i  P „ ę ° B ™ j Lud0™ - . ,  HJ t , l l i  V V 1  , I , W J H  Pod takim nagłówkiem zamieścił wódz piastowców do£,agać się takich ustępstw, któreby umożliwiły na-
.. _ •   ___* _  t_•  * \  poseł Wincenty Witos odezwę do swych stronników, prawdę nieskrępowane korzystanie z dostępu do morza.
I l i e  l l i e C K i e  •  ̂ której ich objaśnia, kto pomógł do uchwalenia re- Rząd p0jskj wstąpi prawdopodobnie na drugą l '.

iormy rolnej, a kto ją odrzucił. Jako wrogów drogę, co będzie lepszem. Zupełnie bojkotować 
ff Rzeczpospolita" pisze, źe Niemcy muszą mieć takowej uznał jak pisze, obszarników, Niemców, komu^ Gdańska nie można, ponieważ znajdą się tam zawsze 

zawsze jakiś naród, przeciw Któremu podszczuwają, a nistów, Białorusinów no i Wyzwoleńców. O Żydach pieniądze z Berlina, które Gdańskowi będą pomagały. T >¥
podszczuwają zazwyczaj przeciwko temu naiodowi, nie wspomina, chociaż ci wstrzymali się od głosowania. Lepiej zatem osłabiać wpływy Berlina. Ogólna poli- 
z którym zamierzają prowadzić wojnę. Po strasznej Mądre Zydki ! potrafią wszystkich za nos wodzić, nie- tyka Gdańska w obec Poiski nie zmieni się jednako- 
klęsce jaką zadały wojska napoleońskie wojskom pru tylko piastowców ale nawet „filary polskości wposta- ^oz, dopóki tam będzie rządził Sahm ze swymi zwo- . ■.
skim pod Jeną w roku 1806, rozbudzał rząd pruski ci Związku Ludowo Narodowego. lennikami, którzy pozostaną agenturą Berlina.
nienawiść do Francuzów z pomocą „Tugendbundua. Objaśnia dalej znaczenie reformy rolnej ze swego _________ _
Przed wojną z Austrją prowadził taką samą walkę stanowiska. Powiada, że tu chodzi o naprawienie rir»H I r i m  H rJ lz i  k r n - u o

i z Austrją Bismark, ażeby ją wyrzucić ze związku nie stuletniej krzywdy w obec drobnego rolnika, ażeby Iv lU  p u u  K l l l l  UUIKI K U p itJ . . . . 
mieckiego. A gdy przeprowadził z nią zwycięską ten drobny rolnik, na którym przedewszystkiem spo Pieniądz niemiecki zaczął spadać. Akcje spadają
wojnę, zabrał się do podszczuwania przeciw Francji, czywa byt i bezpieczeństwo państwa, przestał czuć po 5 do 8 punktów dziennie. Dyrektorzy banków 
ażeby doprowadzić z nią do wojny Zaś na dziesięć niesprawiedliwość w stósunku do szlacheckiej braci, zostali telegraficznie zwołani do Berlina dla ratowania 
lat przed wybuchem wojny europejskiej prowadził taką nazbyt uprzywilejowanej w dobra ziemskie, w czem położenia. Zagraniczni wierzyciele ociągają się z 
samą zażartą wojnę z Anglją jako tą, która Im prze- los Rosji powinien być Polsce przestrogą. Powiada dalszemi pożyczkami._________
szkadzała w zdobyciu panowania nad światem. tu poseł Witos ta k : _  ̂ y l l l i l l

Z obecnego podszczuwania przeciwko Polsce „Polskę wielkiej szlacheckiej własności może E u r O D G is k lG  d r a p i c h r U S t V ,
wynika zatem, że Niemcy szykują się!ze swą napaścią przekreślić jedna bitwa przegrana, Polski zaś o licznej ^ r  J  p f f l l
przecinko nam. Jest to pewnik jak dwa razy dwa małej własności wrośniętej w ziemię i z nią nierozer- Minister Stresemann wręczył posłowi polskiemu
cztery. Zależy im na tern, ażeby szerzona nienawiść walnie złączonej nie zniszczy żadna siła wroga“. odpowiedź na wniosek rządu polskiego o wzajemne H H H
zapuściła należyte koi zenie, by starczyło tej nienawiści Potępia dalej p. Witos tych, którzy byli Iprzeciw złagodzenie wysiedlenia reszty optantów niemieckich B H
na cały przeciąg wojny. W obec tego „Rzeczpospo reformie rolnej pod pozorem, że ziemia należy się z Polski. Odpowiedź jest godna krzyżackiego uspo- H H |
HtaM tak powiada: rolnikowi za darmo. Mały rolnik pragnie mieć su- sobienia Niemców. Nasamprzód minister odpowiada, H H H

..Niech będą przecież pewni, źe z nierównie mienie czyste i wie, źe wydzierać komuś rolę bez że wszyscy optanci niemieccy Polskę opuścili, ponieważ 
większą furją cały naród polski stawi odpór skuteczny odszkodowania byłoby gwałtem, który odbił by się na było ich 20 tys. 17 tysięcy s ę wyprowadziło, a co H H H
ich najazdowi, Musimy tylko być czujni. Bo Niemcy nim samym. Rolnicy nie chcą jedynie wartości ziemi do reszty odroczono ich wyjazd na podstawie wzajem- H 9 H
będą nas chcieli zaskocz)ć najazdem wtedy, gdy tego przepłacać. nej umowy polsko-niemieckiej. B H H
będziemy się najmniej spodziewali, a więc albo latem, W końcu wzywa poseł Witos małego rolnika do Równocześnie jednak pan minister Stresemann H H H
albo podczas jakichś świąt uroczystych, kiedy to nie- czujności, ażeby słuchał i patrzał, co będą teraz mó przyznaje, że Polska ma prawo wydalenia dalszych S H r a
dobrym zwyczajem polskim połowa naszych dygnita wili w Senacie i w narodzie, ażeby zapobiegać robo- optantów, bo powiada, że leży jeszcze w interesie
rzy państwowych rozjedzie się na urlopy....“ cie tych, którzy by pragnęli reformę rąlną utrącić. Polski, ażeby się zrzekła praw wysiedlania optantów | B |

Należy zdaniem posła Witosa brać, co słę na razie i pozostawienia ich nadal w Polsce, bo w ten sposób H H H
brać da, „a jak się wzmocnimy, 'to pójdziemy dalej“. oszczędzi zarządzeń zawstydzających w obec całego B H S

K t o  f*łlCP b v ć  b G Z D iG C Z n y  m u s i  Zdaniem p. Witosa jest reforma rolna sprawą wysoce świata. Moralna odpowiedzialność za te wydalenia H H H
j" , ^  ’̂ państwową, bo sprawą całego ludu. spada jedynie na Polskę. H B B
b y ć  S i l n y .  Tak pisze poseł Witos. Powtarzamy to dla po- W takiej to formie odpisał minister pruski na P l f l i f

•, ' < o rzed wyjazdem na manewry pode:mował p. uczenia naszych czytelników o sprawie reformy rolnej, grzeczny list Polski. Uczy Polskę lekcji, jak się po-
minister Sikorski przedstawicieli armij zagranicznych My stoimy jednak na naszem poprzedniem stanowisku, winna zachować, ażeby zyskać łaski świata, a przede-
obiadem na którym powiedział pomiędzy inneml: Reforma rolna byłaby sama powoli przyszła drogą wszystkiem Niemiec Ale naszym warszawskim poli- i p t t

Żadnemu narodowi, a przedewszystkiem Polsce ewolucji to jest drogą powolnych wymagań państwo- tykom zdrowo, źe muszą się najeść teraz upokorzenia g ^ |
nie wolno zapominać doświadczeń historji, która nam wych. Mogło się było naszem zdaniem zupełnie obyć niemieckiego. Chciało im się pizez pięć lat bawić
mówi źe aby być bezpiecznym, trzeba być przedewszy- bez paragrafu o przymusie wykupna, a więc o wy- z Niemcami w dobrze wychowanego, chwytali ich
stkiem silnym Byłbym rad, byście Panowie w czasie właszczeniu, bo już teraz jest tyle ziemi na sprzedaż, tylko przez rękawiczki, a teraz dopiero spostrzegli, że
swego pobytu wśród nas stwierdzić mogli, źe siła że jej nawet kupić nie sposób. Na skup ziemi potrzeba Niemiec przyjmował to tylko jako hołd ze strony 7
Polski oa czasu odrodzenia państwa polskiego okrzepła pieniędzy, ażeby ją nietylko zapłacić, ale pobudować .mniejwartościowego sąsiada* i serdecznie się na mego
i źe służy i broni nietylko wolności własnej ojczyzny, się i kupić inwentarz. W całej reformie rolnej jak obraził, że taki grzeczny rząd warszawski śmiał się
ale ł wolności całej ludzkości. W ręce pańskie panie ona jest obecnie jest sporo partyjnej roboty na młyn zdobyć na wyrzucanie „wyższego gatunku ludzi*, ja-
generale Gouraud, który jesteś tak pięknym symbolem piastowców, ażeby można’ głosić: „My to zrobiliśmy, kimi są Niemcy. Mają teraz kwit, który nasze rządy
cnót żołnierskich wznoszę serdeczny toast na cześć my jesteśmy zbawcami ojczyzny, a zatem do nas na przyszłość nauczy szanowania więcej godności na-
zebranych tutaj tak licznie wojskowych. Bądźcie nam się Bracia Wiarusy zapisujcie, i „Gazetę Grudziądzką*1 rodowej.   !flSS
panowie miłymi gośćmi w Polsce.* abonujcie“. _________   ̂ ^

Generał Gouraud podziękował za zaszczyt prze- B r i a i l d  W  L o n d y n i e ,  ■
mówienia w imieniu reszty przedstawicieli i zapewnił, n i s z a  O P O W Y C h  T Z a d a c h  Minister Briand w otoczeniu swych doradców
źe wszyscy wezmą w manewrach udział z najwyższem ^  u  n u w ^ i i  i z ^ u a m  w Londynie w poniedziałek o 7 god'- wieczu
zainteresowaniem. Sam fakt, źe armja polska będzie g d a ń s k i c h ?  • rem. Na Dworcu powitał ich minister Chamberlain,
wykonywała wielkie manewry, wndczy ju o °g „Kurjer Poznański* nie wierzy nowym rządom jeden z podsekretarzy stanu, przedstawiciel króla Je-
pracy, jaka w pańskie została spełniona. Musieliśoe gdańsk?m.J Jego’zdaniem zmieni ŝ ę firma, a treść izego oraz ambasador francuski z urzędnikami. Po
bowiem Pano^ ’*. na/niesnraudedliwszYch polityki pozostanie ta sama. Wnioskuje to z tego, krótkich powitaniach udał się na swe pokoje w am
dzielnice, J  . L  • ‘ Liń^iplisrip nannwie że P Sahm ze szeregiem senatorów-urzędników pozo- basadzie francuskiej, gdzie miał długą naradę z ara-
sposobów, j „trnr:„ rin zvria i rn7«.niu staje; zostaje również cała gromada urzędników, sprowa- basadorem co do swego postępowania. Wieczorem
ciąć prawa administrację środki do życia i rozwoju, P z ^ z P r U .Nie pow iliśm y się spieszyć źuznawa- był na obiedzie u m inera  Chamberlaina.
stworzy . .' . n-7vć ierinnli^v knrnus ofi- niem nowych rządów gdańskich, ale winniśmy odczekać Ważne narady rozpoczęły się we wtorek dopo-
tych armij ^   ̂ i nt.(au,a^nł u/7hnr!7iła polityki. Jeżeli Gdańsk pragnie szczerze zgody łudnia, w których ze strony Francji biorą udział Briand, .V

, cerów polskich, których piękna postawa już wzbudziła z wjnien stanąć na tePm Sstanowisku> żeg n 7 ambasador, dyrektor Berthelot, doradca prawny Fro-
zaumienie. nie bvivbv się dałv osięenąć, jest państwem udzielnem, niema zatem prawa gnę- mageot i Leger, ze strony Anglji: Chamberlain i kilku

. K ie  1̂ w  lftnipi bienia ludności polskiej lub wojowania na każdym wyższych urzędników,
gdyby w P , miłn^ri nir7V7nv hv l<r0^u z l»dnością polską. W obec tego powinien Nastrój jest dosyć pomyślny. Najtrudniejszą jest 5" :
niewoli n i e n̂ £ f n ^ r v Ś™viwJlflia^vm Gdańsk uznać, że jest portem Pclski. Wszelkie zatem jedynie sprawa przerzucania wojsk przez Niemcy celem -
wreszcie w>’b^ [ ^ ąć J l o n i r.miLnri  n u yw umowy, mające swoje źródło w Traktacie wersalskim, udzielenia pomocy Polsce w razie najazdu wojsk nie-
końcu^za aTmię%0w 2  oficerów i źołniefzyP Powł/ny być wykonywane jak najskrupulatniej! mieckich na Polskę _________
końcu za ]S P - J J y* Wreszcie powinien Gdańsk skasować wszelkie bojówki

--------------  na gruncie gdańsknn.^bo^one są jedynie na to, ażeby D a lS Z G  w iG Ś C i O n a r a d a c h

N a U C Z y c iG ls tV rO p O m O lS k iG  z ł o ż y  ł o  yff tym samym duchu^pisze „Dziennik Poznański". W  L o n d y i l i G ,  ;  •
W iG n iG C  n a  n ly C iG  N iG Z n a n G S fO  Powiada, źe nowe rządy choćby chciały, nie będą Rozmowa pomiędzy Briandem a Chamberlainem

rj y *. & mogły zmienić dotychczasowej wszechniemieckiej po- we wtorek była bardzo serdeczną i doprowadziła do I p i t H
Z iO im e r Z a .  lityki, ponieważ są pod tym względem za słabe, uregulowania pierwszej części programu. Obaj mini-

Donoszą nem, że nauczycielstwo pomorskie, które Nowy rząd jest zatem ogonkiem dotychczasowych strowie porozumieli się co do treści odpowiedzi, IpPĘfl
wyruszyło na zwiedzenie wschodniej Polski, złożyło rządów, który pójdzie na ich pasku z tą jedynie róż jaką należy dać Niemcom.

P Mł wfenitc na płycie Nieznanego Żołnierza pod pomni nicą, że ze względów gospodarczych^, będzie udawał Min. Briand przyjęty został zaraz po rozmowie
kiem Adama Mickiewicza we Lwowie. w obec Polski większą ustępliwość. W obec tego przez króla angielskiego na posłuchaniu. -Briandowi, / \
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towarzyszyli Berthelot, Fromageot i Leger. Po posłu­
chaniu toczyły się obrady w dalszym ciągu od połu 
dnia do 6 godz. wieczora. Wydano następnie urzę­
dowe oświadczenie, 2e przebieg obrad był zadowalający. 
Dalszy ciąg narad nastąpił w środę. Wynik narad co 
do odpowiedzi, jaką mają otrzymać Niemcy, ogłoszony 
zostanie dopiero, gdy Niemcy odpowiedź otrzymają.

Obaj ministrowie zamierzają podobno dać rządowi 
niemieckiemu sposobność do ustnych narad ze sojusz­
nikami, zanim nastąpi porozumienie co do umowy o 
bezpieczeństwie. _________

Ważne narady.
Prezes ministrów Grabski miał w poniedziałek 

narady z ministrem Przemysłu i Handlu p Klarnerem 
w sprawie zrównoważenia bilansu handlowego, zaś z 
prezesem Banku Polskiego p. Karpińskim były narady
nad skutecznymi środkami, ubezpieczającymi złotego 
na giełdach.

Sprawy polityczne.
Co mówi marszałek Petain • wojnie 

w Marokko ?
Rząd francuski ogłosił część sprawozdania mar 

szalka Petain o położeniu wojennem w Marokko. 
Przyznał się, że położenie wojsk francuskich na polu 
boju w Marokko jest trudne, ponieważ Francja ma 
tym razem do czynienia z najpotężniejszym wrogiem 
jakiego miała kiedykolwiek w swych kolonjach. Woj 
skom francuskim dzięki bohaterstwu i nadludzkim wy­
siłkom powiodło się doprowadzić do powodzenia nad 
wrogiem. Pomimo największych wysiłków nie udało 
się bowiem Abdel Krimowi zająć Fezu i Tazy i nie 
uda mu się zająć ich w przyszłości. To jest na razie 
największą zdobyczą.

Równocześnie głoszą, że Francja nie nada Abdel 
Krimowi samorządu i wiadomości, szerzone w tym
kierunku, polegają na nieprawdzie.

Sprawy polskie.
L od oierstw o w  Chinach.

Rzymsko-katoliccy księża donieśli niedawno do Rzy 
mu. że w niektórych prowincjach Chiu panuje straszny 
głód. Od szeregu miesięcy ludzie żywią się trawą i 
iiśćmi, których wkrótce również zabraknie. Na nlicach 
leżą tygodniami całymi trupy zmarłych śmiercią gło­
dową. Wielu ludzi, którzy do niedawna byli zamożni, 
sprzedali swoje dzieci za trochę zboża. Po wsiach roz 
winęło się na dobre ludożerstwo.

Ukazało się kopyto końskie.
Pisaliśmy, że w Sztokholmie odbywa się kongres 

wyznaniowy wszystkich wyznań chrześcijańskich ale 
niekatolickich. Otóż na tym kongresie zaczęto deli­

katnie wglądać w to, co mniejszości w poszczególnych 
państwach porabiają i mięszać się tern samem do 
rządu, ażeby panom lutrom i prawosławnym więcej 
kościołów i szkół budował i pomagał Niemcom jeszcze 
więcej na Polskę wymyślać jako na krzywdziciela n a­
rodów. Ale tym razem trafili na swego. Oto obecny 
na kongresie warszawski superintendent Bursche 
oświadczył panom chrześcijanom, że ich mniejszości 
w poszczególnych krajach, a zwłaszcza w Pelsce nic 
nie obchodzą, a jeśeli chcą w tej sprawie coś wiedzieć 
to powinni poprosić grzecznie rząd warszawski o wy­
jaśnienie i objaśnienie i za to osobno podziękować. 
Bowiem mniejszości mają obowiązek słuchać pana 
tego kraju, który im chleb daje a nie wymyślać mu 
na lada kongresie, bo to każdy kiep potrafi.

O op tan tach  polskich.
Gazety niemieckie wciąż jeszcze napadają na 

Polskę z powodu wydalenia optantów. Zamieszczają 
pomiędzy innemi fotografję płaczącej kobiety z dziec­
kiem na ręku. „Local Anzeiger" pod tą fotografją za­
mieszcza napis: „Do księgi hańby polskiej". A inna 
gazeta pisze, że „uciskani przez Polaków Niemcy jak 
żebracy uchodzą z kraju. Tu już nie może być żadnej 
ugody itd. “ Chodzi tu o nic więcej, jak o proste pod 
szczuwanie przeciw Polsce.

Dotąd na ogólną liczbę 17 tys. optantów, zobo­
wiązanych do opuszczenia Polski z dniem 1 sierpnia 
rb. wyjechało około 10 tys. 7000 pozostaje zatem 
jeszcze w Polsce. Widocznie nie jest w Polsce tak źle, 
skoro nie chcą opuścić Polski.

Wiadomości kościelne.
Patron automobilistów.

Automobiliści, pisze „Gazeta Warszawska" przy 
najmniej francuscy, mają już swego patrona. Jest 
nim św. Krzysztof, co prawda, nie bardzo wiadomo 
dlaczego, prawdopodobnie dla tej samej przyczyny, 
dla której święty ten figuruje w herbie miasta Wilna. 
W każdym razie na odpust w kościele św. Krzysztofa 
„en Jajolet*, w małej wiosce pod Paryżem zjechało 
się 5000 samochodów i motocyklów, towarzyszyło 
procesji i defilowało przed figurą świętego.

Kronika mleiscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 13 sierpnia 1925 r.

D z i ś :  Hipolita i Kasjana mm.
Słońca wschód 4.40 zachód 7.25. 
księżyca wschód . zachód 3.14

J u t r o :  Hipolita i Kasjaiia mm.
Słońca wschód 4.40 zachód 7.2S 
Księżyca wschód —.— zachód 3,14

— Zmiana tem p eratu ry  — podziałała pe­
wnemu tutejszemu obywatelowi na nerwy. Mimo 
ostatniej gorączki odczuł on widocznie mimo środo­

wego chłodu wielkie pragnienie, które zakrapiał nielada. 
Skutek był ten, iż „zakręciło* mu się poczciwie w gło­
wie. Trzeba było go pod ramię zaprowadzić do domu. 
Było to z trudnościami połączone, bo nogi stały się 
bezwładne, 2aś głowa obróciła się w ołowianą kulę 
i strasznie ciągnęła biedaka ku ziemi. Nie obyło się 
też bez zetknięć ze ziemią i to dość ciężkich.

— Przytrzym ano jednego osobnika o włó­
częgostwo i żebractwo.

— Bawi tu ob ecn ie  inspekcja z Głównej 
Komendy Policji z Warszawy. Inspekcji dokonuje 
p. inspektor Kaufman z Warszawy na całym obszarze 
województwa pomorskiego. Asystuje mu p. podin­
spektor Cyankiewicz z Kom. Okr. z Torunia.

— Ruch autobusow y do Lipnicy podjął od 
środy tutejszy posiedziciel ziemski p. Ostrowski. No­
wemu przedsiębiorstwu życzymy wszelkiej pomyślności 
a to tern bardziej, iż ruch ten będzie odtąd stale przez 
wymienionego utrzymany.

— Poskutkow ało. Ze zadowoleniem stwier­
dzamy, że nareszcie władze kolejowe przekonały się, 
że u SKrętu przed dworcem kolejowym między dwoma 
tunelami winna się palić lampa. Czas był po temu.

— M onopolowe w yroby ty ton iow e coraz 
g o rsz e . Spodziewano się i pocieszano, że jak wszy­
stko na świećie, tak i wyroby tytoniowe dziś ju t 
słynnego monopolu tabacznego poczynią pewne po­
stępy i z biegiem czasu wyroby te nie gorsze będą 
od wyrobów prywatnych wytworni zagranicznych. 
Tymczasem zmiana zaszła wręcz przeciwna, niespo­
dziewana Skarżą się z wszech stron sprzedawcy wy­
robów, iż niektórych gatunków papierosów pozbyć 
się nie mogą, a jeżeli się chwilowo pozbędą, natych­
miast towar odbiórca z powrotem odstawia, bo albo 
gilzy s'ę rozlepiają, pękają i papierosy nie „ciągną", 
albo tytuń się wysypuje lub też wysypał i pozostaje 
tylko gilza. Jest [rzeczą jasną, że o zarobku w tych 
wypadkach niema mowy i kupcy raczej trzymają to 
war z braku lepszego, aby coś mieć pod ręką, nie 
dła zysku. Coraz głośniej armja palaczy domaga się 
dobrego towaru za dobry pieniądz, a jeżeli przedsię 
biorstwa państwowe tej kardynalnej zasady uznać nie 
chcą, niechaj nas dziwić nie będzie, gdy czytać bę­
dziemy, że monopole coraz mniej zysku przynoszą 
i pracują nawet z niedoborem.

— D alszy środ ek  kom unikacji. Pan Bo­
lesław Ostrowski nabył, jak się dowiadujemy nowy 
autobus, którym będzie przewoził tak pocztę jak 1 oso • 
by do Lipnicy łtd. Autobus zdolen jest pomieścić 
16 osób. Wskazujemy na dzisiejsze ogłoszenie.

— W ystawa o b razó w . W naszej księgarni 
wystawiła artystka malarka pani Leokadja G r a m i e  • 
w i e ż o w a ,  małżonka dyrektora chojnickiego Banku 
Powiatowego, 3 obrazy, własnoręcznie malowane, a 
przedstawiające widoki z Kaszub z okolicy Orłowa. 
Możeby się znaleźli lubownicy na te obrazy. Dwa 
z nich są mniejsze, jeden większy. Wykonanie obrazów

Z wyciecHii Krajoznawcze] 
Nauczycielstwa Pomorskiego.
(Grudziądz—Warszawa). W poniedziałek, 3 sier­

pnia wieczorem wycieczka wyruszyła z Grudziądza, 
udając się do Warszawy. Liczba uczestników wynosi 
30. Z Inspektoratu Chojnickiego jedzie dwuch nau­
czycieli. Po pierwszych powitaniach ze znajomymi 
wypytywano nas o mord w Chojnicach, bo najnowsze 
gazety, kupione na dworcu w Grudziądzu, pisały o tern. 
O sprawcy mordu oczywiście nikt jeszcze nie wiedział. 
Wyciągnęliśmy wtedy z kieszeni najnowszy „Dziennik 
Pomorski*, jaki zabrał ze sobą kolega z Chojnic, i 
gazeta przechodziła z ręki do ręki, czytana przez 
wszystkich z wielkiem wrażeniem. Nastąpiła nocna 
jazda, co należy do najmniej przyjemnych stron wy 
cleczki. Przeleżano, przesiedziano i przegadano nare 
szcie nieprzyjemną noc, 1 o 6-tej rano widzieliśmy już 
Warszawę. Dworzec Gdański na Pradze przedstawia 
się bardzo niecbwalebnie. Stary budynek drewniany 
równa się więcej stodole aniżeli nowoczesnemu dwór 
cowi. Główny dworzec, gdzieśmy wysiadali, ma dosyć 
znaczne rozmiary, ale brak mu zupełnie piękna i wy 
glądu nowoczesnego. Nawet i tu niema ani jednego 
tunelu. — Udaliśmy się teraz do Sejmu, gdzie w 
ubikacjach pobocznych złożyliśmy swój bagaż, przy­
wieziony samochodami. Po śniadaniu w „Gastronomji* 
zwiedziliśmy dokładnie Sejm. Nie jest to wielki kom­
pleks budynków, a wewnątrz posiada dość liczne salki 
ł pokoje. W tym budynku był dawniej prywatny t. zw. 
, Instytut Maryjski*, gdzie córki najwyższej szlachty 
rosyjskiej wychowały się na panie dworskie. Kaplica 
została przerobiona na salę posiedzeń sejmu. Usta 
wienie krzeseł poselskich zupełnie jak w kinie. Poka 
zano nam po „lewicy* rozbite krzesła, które spotkał 
ten smutny los podczas ostatnich bardzo burzliwych 
obrad nad reformą rolną. W klubie dziennikarskim 
wiszą portrety wszystkich premjerów. Jest ich już 
cała galerja, a wśród niej też p. Witos bez krawatu. 
Senat niema własnej sali posiedzeń i obraduje na tej 
samej sali co Sejm. W tym celu przesuwa się rozmaite 
kulisy, aby tworzyć miejsce dla poszczególnych komisyj 
sejmowych, ponieważ Senat dla mniejszej ilości człon­
ków całej sali nie zajmuje. Kiedy więc obraduje Senat, 
pracuje Sejm tylko w poszczególnych komisjach. 
Pokazano nam też budowę nowego gmachu sejmo­
wego. Podniesiono wyraźnie, że cegły są z Grudziądza.

Pobyt w Warszawie miał trwać tylko pół dnia. 
W tym krótkim czasie chcieliśmy poznać nieco stolicę

jako miasto pracy. W istocie praca publiczna koło 
zmodernizowania miasta wre w całej pełni. Najbardziej 
imponującą jest budowa tunelu kolejowego. Nie jest 
to tunel jak w Chojnicach jako przejście dla pubiicz 
ności, lecz tunel pociągowy. Planowano i po części 
już ukończono zupełnie nowe szlaki kolejowe. Buduje 
się nowy most przez Wisłę, potem będą pociągi jeżdżać 
przez długi tunel pod całe miasto. Jest to budowa 
nowoczesnego stylu z ogromnym nakładem kosztów 
na wzór wielkich urządzeń zachodnio europejskich lub 
amerykańskich. Godzień też każdej stolicy europejskiej 
jest most księcia Poniatowskiego, przez moskali wy 
sadzony w powietrze 10 lat temu a co dopiero odno­
wiony. Udaliśmy się na Pragę, przedmieście na prawym 
brzegu Wisły. Wszędzie widać, jak Warszawa się od­
nawia. Bruki na wielu ulicach są rozrywane i kładzie 
się nowe, reguluje się ulice, buduje chodniki itd. Na 

'Pradze odwiedziliśmy „Centralne Warsztaty Samocho­
dowe", będące pod zarządem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Są to ogromne zakłady, które dotychczas 
reparowały samochody, motocykle itd. dla wojska. Te 
same zakłady zbudowały też pierwszy polski samochód, 
o którym prasa niedawno pisała. Fabryka będzie 
znacznie rozbudowana i urządzoną na masową fabry 
kację samochodów. Na końcu mogliśmy podziwiać 
popisy czołga (tanka) tu wyreperowanego. Z wielką 
szybkością czołgał się ten dziwny kolos wprzód i wstecz 
przez rowy, błoto i staw. Tak zajmujące były owe 
popisy, że znacznie opóźniliśmy powrót. Ale uprzejmy 
dyrektor zakładów kazał nas samochodem odwieść, bo 
trzeba było obiad jeść i spieszyć na dworzec wschodni 
skąd we wtorek o 2 po poi. odjazd do Lublina. Na­
turalnie w wieku samochodów i braku czasu w stolicy 
jedzie się tylko samochodami.

We wtorek o 2 popoł. wycieczka wyjechała z 
dworca wschodniego do Lublina. Jazda trwa 3 godz, 
W„pierwszycb dwóch godzinach przejeżdżaliśmy okolice 
bardzo jednostajne i piaszczyste, które w każdym razie 
mogą konkurencję robić naszym najbardziej nieuro­
dzajnym okolicom pomorskim. W niehodowanych 
lasach sosnowych, u nas „kużłami" zwanych ciągną 
się kolonje letnie, budowane wszystkie na jeden wzór 
a mianowicie: drewniany budynek, deskami obity, i 
na żółto pomalowany. Letniska te są odwiedzane 
wyłącznie przez Żydów. Dopiero gdy się zbliża „Wy 
żyna Lubelska", wygląd zupełnie się zmienia. Rozległe 
urodzajne pola i łąki, wielkie majątKi, czasem i mu 
rowane budynki chłopskie. Większemi stacjami na 
szlaku Warszawa Lublin s ą : Dęblin, pierwszorzędna 
twierdza, przez Moskali przechrzczona na lwangród. 
Putawy, obfitujące w drzewa owocowe i Nateczów.

Na dworcu w Nataczowie rozmawialiśmy z robotnikam 
folwarcznymi, którzy wyładowywali wagon nawozów 
sztucznych dla majątku Nałęczów. Naturalnie mówili
0 reformie rolnej i to z takim zapałem i taką pewno » 
ścią, jakby już każdy miał swoją parcelę w kieszeni. 
Każdy już upatrzył sobie kawał roli, konia, bydło łtd, 
więc zupełnie jak w Pawłowie. — Lublin zgotował 
nam bardzo serdeczne przyjęcie W pierws ej chwili 
staliśmy poprostn jak wryci — taki zapał, podniosły 
nastrój, taka szczerość. Olbrzymie tłumy ludności 
oczekiwały nas na dworcu. Orkiestra „Sokoła* ggrala 
huczny marsz powitalny. Straż ogniowa oddała po 
wojskowemu honory w postawie „baczność". Komitet 
przyjęcia gości bardzo liczny był na d«orcu w k ru­
piecie. „Gł .s Lubelski*' powitał wycieczkę następu­
jącym a rt, kułem :

Goście z Pom«rza w Lublinie.
W murach naszego miasta bawi od wczoraj wycieczka 

krajoznawcza nauczycielstwa z dzielnicy Pomorskiej w 
liczbie około 100 osób, prowadzona przez znanego 
działacza i niestrudzonego pracownika na niwie uś­
wiadamiania narodowego, posła na Sejm p. Albina 
Nowickiego.

Goście Pomorscy zatrzymają się w naszym 
grodzie przez dwa dni, w ciągu których zwiedzą 
historyczne pamiątki i architektoniczne zabytki Lublina, 
udając się następnie w dalszą drogę, celem zwiedzenia 
Lwowa, Stanisławowa, Przemyśla, Zagłębia naftowego
1 Jaremczy. Miłych i drogich sercu naszemu Gości 
z prastarej dzielnicy Pomorskiej, podejmuje w Lublinie 
specjalnie powołany Komitet przyjęcia, w skład którego 
wchodzą; wicewojewoda lubelski Dr. Stanisław Bryła, 
prezydent miasta p. Cz. Szczepański, wiceprezydent 
p. Dylewski, prezes Rady Miejskiej p. Turczynowicz 
zastępca D —cy Okr. gen. Zieliński, mec p. Ł  Rettinger, 
prezes Moskalewski, komendant Gallant, mec. Makowski 
inż Siennicki, inż. Teleżyński, oraz nacz. Czajkowski.

W murach prastarego grodu Lubelskiego witamy 
Kochanych Gości Pomorskich serdecznie i radośnie. 
Przybyliście do nas, by zadzierzgnąć nić serdeczną 
między rubieżą wschodnią, a zachodn.ą Polski, niech 
więc ta Wasza piękna inicjatywa wyda owoc stotrotny, 
n ech węzłem nierozerwalnym skrępuje serca i ducha 
naszego, by jednej Matki syny, wspólnie 1 z jedną myślą 
pracowaliśmy ku chwale naszej Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej.

Witamy was sercem i ramiony otwartemi, wzno­
sząc okrzyk: Bracia Pomorzanie niech żyją! Z.
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•cechuje artystkę z fachu. Dobór motywów czyli piękna 
danej okolicy jest bardzo ujmujący. Obrazy mogą 
być prawdziwą ozdobą domu. Pani Gramlewiczowa 
przechodziła akademję malarską w Dreźnie, jest zatem 
artystką z powołania

— S p rz e d a ż  tłu sz c z o  w  rz e ź n i m ie jsk ie ) .
Podczas uboju nierogacizny na wywó'. zagranicę od 
bywać się będzie sprzedaż tłuszczu kiszkowego wy 
łącznie osobom ubogim, posiadającym odpowiednią 
legitymację z miejscowego Urzędu Opieki Spółecznej.

— T a rg  ty g o d n io w y  z d n ia  12 s ie rp n ia .  
.Zadano następujące ceny: masło 2.20- 2.50 zł funt, 
jajka 1 80—2,00 zł. mendel, wieprzowina 1—1.20 zł, 
skopowina i cielęcina 80 gr. za funt, wołowina 60—80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina 1.10—1.20 zł., 
wędzona słonina 1,60 zł, łój 1 zł, żywe gęsi 7. zł. za 

'sztukę, kury 2,CO— 2 50 sztuka, kiełbasa krwawa i wąiro-
b iana----- 0.90 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 30-40 gr funt,
mareny 80 gr, okonie 60 gr, szczupaki 70 gr, 
miętusy — zł., liny 1,00 zł., węgorze 1.50 zł, indykł 
8 —10 zł. za sztukę, kaczki 2.50 zł. za sztukę, kartofle 
3.90—4.00 zł ctr, drzewo 10—18 zł. furka, prosięta 
40—45 zł. za parkę, cebula 20 za litr. rabar
barum — gr funt, sałata 5 gr. główka, świeża 
marchew 25 gr. za pęczek. Cebula 20 gr. za pęczek. 
.Agrest --40 gr. za Itr. Ogórki 10—50 gr. za sztukę. 
Czereśnie 60—80 za litr, kalarepa 20 gr za pęczek, 
strąki 15 gr za litr, młode grzybki (kurki) 35—40 gr 
:za litr, jagody 50 gr. litr, świeże kartofle 12 gr. litr.

Kronika miejscowa.
O sie. Dom optanta krawca Wystencja, który się 

niedawno wyprowadził do Niemiec, nabył na własność 
stolarz p. Rosenberg w cenie za 3 600 zł O kupno 
to starali się i Polacy, lecz reflektanci z mniejszości 
narodowych mieli pierwszeństwo.

— Zarządca koszar p. Kamiński z Grupy sprzedał 
tu  swą posiadłość urzędnikowi kontroli skarb, p Kierz 
kowskiemu za 3.500 zł. Natomiast p. Kamiński nabył 
większą posiadłość osadniczą w Bzowie.

— Drużyna harcerzy z Poznania przebywająca 
tu od 4 tygodni & 1 bm zwinęła swe namioty w 
Zatokach nad Czarnąwodą i d. 3 bm. odjechała do 
domu. Furmankę do lasu dał właśc. majątku Osie 
p. Hubert, gdzi* tam też drużyna znalazła gościnę aż 
do chwili odjazdu. Z niej to może sobie nasza tut. 
młodzież wziąść wzór, jak prawdziwy harcerz Polak postę 
pować ma. Mieliśmy bowiem sposobność obserwo 
wania ich przez kilka tygodni, lecz trzeba powiedzieć, 
iż zachowanie się harcerzy drużyny poznańskiej było 
budującem, cechowała ją uprzejmość, skromność i 
karność

— i tutaj władze policyjne zarezerwowały kilka 
mieszkań dla optantów polskich wracających z Niemiec.

T czew , (Dziec o zmiażdżone'przez samochód) 
.Zdarzył się tu okropny wypadek. Samochód cięła rowy, 
należący do firmy Hollando, stał na spadzistem miej 
scu ulicy, podczas gdy szofer zatrudniony był na po 
dwórzu pewnego domu. Koła samochodu podparte były 
kłodą drzewa, którą jednak chłopcy psotnicy usunęli. 
W  tej chwili samochód zsunął się na chodnik, gdzie 
bawiło się dwoje dzieci. Trzyletnia Jadwiga Kawa 
lerowska dostała się pod koła, które zmiażdżyły jej 
ręce i nogi Stan dziecka budzi poważne obawy. Mały 
chłopak, który dostał się również pod samochód, wy 
szedł bez szwanku.

Z pow iatu św ieck iego . Na rzece Czarnej 
Wodzie ruch jeszcze wre Spotyka się flisaków prze 
prowadzających tratwy drzewa budulcowego, pocho 
^dzącego z borów tucholskich. Drzewo przeprowadzą 
się w kierunku Przechowa.

— Ogłoszeniem Państwowej Komendy Uzupełnień 
w Grudziądzu, otrzymują inwalidzi wojenni, od 15— 
100 proc. niezdolni do zarobkowania, książeczki in­
walidzkie. Takowe wystawia Powiatowa Komenda 
Uzupeł, w Grudziądzu dla pozamiejscowych, to jest 
2  powiatów, jedynie w środy i soboty każdego tygo­
dnia od godz. 9—13.

— Żniwa mieliśmy w tym roku doskonałe A 
to  dia tego, że pogoda sprzyjała znakomicie. Dzięki temu 
jesteśmy i w naszym powiecie już po żniwach. Żyto 
już prawie wszędzie zwiezione, a nawet rozpoczyna 
ssię już młócka. Praca wre teraz przy sprzęcie psze­
nicy, owsa, jęczmienia i grochu itd.

Ł ą ie k ,  pow. świecki. Zaginiona swego czasu 
pieczęć urzędowa obwodu wójtowskiego Łąźek, 
aostała odnalezioną.

— Licytacja drzewa. Państw. Nadl.Sarniagóra, sprze 
daje dnia 20 sierpnia br. o godz. 8 przed południem 
w lokalu p. Warczaka w Slłwiczkach pow. tucholskiego 
w drodze licytacji, większe ilości drzewa opalowego. 
Zarazem dnia 18 bm o godz. 11 przed południem w 
kancelarji Nadleśnictwa Sarniagóra sprzedaje się w 
drodze pisemnych ofert, około 19000 m* drzewa so 
snowego użytkowego. Tak samo dnia 29 bm. również 
o  11 przed południem w kancelarji Nadleśnictwa dro­
gą pisemnych ofert sprzedane zostanie około 18000 
ms drzewa użytkowego sosnowego, uszkodzonego

przez sówkę chojnówkę, już z roku gospodarczego
1925.

S a r ta w ic e  pod Swiedem. (Pożar.) W ostatnich 
dniach wybuchł w lesle obwód Grupa, pożar, który 
skutkiem posuchy bardzo prędko się rozszerzył. Od- 
wach wojskowy placu ćwiczeń Grupa zawiadomiony 
przez tutejszego nadleśniczego, zaalarmował tamże 
wojsko, które udało się natychmiast biegiem w kie­
runku ognia. Dzięki sprawnej akcji ratowniczej 
przez Szkołę podoficerską 63 pp. zdołano pożar ugasić.

— W miejscowości Buczek uderzył w ostatnim 
czasie grom w stodołę gospodarza Teofila Pstręgi, 
skutkiem czego spaliła się stodoła, w której znajdo 
wało się około 12 fur żyta, sieczkarka łtp. maszyny 
rolnicze, a również kilka świń i dwie krowy. Straty są 
znaczne.

Puck. W dniu 4 bm. odbył się tu wiec pro 
tostacyjny przeciw zlikwidowaniu starostwa w Pucku. 
Jednomyślnie na tym wiecu wypowiedziano się, że ze 
względów politycznych, państwowych j gospodarczych 
likwidacja ani przyłączenie powiatu puckiego do wej 
herowskiego nastąpić nie może Starostwo w Pucku 
należy zachować w tych samych rozmiarach, jak do 
tychczas Uchwalono odpowiednią rezolucję protes 
tu jącąi wybrano delegację, która ma wyjechać do p. 
wojewody i ministra w Warszawie. W ślad za tą de 
legacją wyjedzie również delegacja rolników oraz ry 
baków, jak również rady miejskiej i magistratu miasta 
Pucka. Zniesienie starostwa i przez to odebranie cha- 
rekteru powiatowego miasta jest nie do pomyślenia 
już ze względu na tradycję historyczną, jaką Puck jako 
siedztby starostwa posiada. Istnienie starostwa w Pucku 
datuje się od roku 1460 aż do roku 1772 t. j. chwili 
pierwszego rozbioru Polski Zlikwidowane za czasów 
pruskich, na nowo do życia powołane zostaje w r. 
1877 przez rząd pruski w celach germanizacyjnych. 
Delegacja obywatelska, jak jedzie do Warszawy, wie­
zie ze sobą odfity materjał dowodowy i jest nadzieją, 
że rząd po rozpatrzeniu sprawy opowie się za utrzy 
maniem starostwa w Pucku.

T o ru ń . Dnia 6 bm. konferowali z p. Wojewo­
dą dr. Wachowiakiem wiceprezes Związku Towańystw 
Kupieckich na Pomorzu pp. poseł Krzywiński i klerów 
nik Centrali dr. Rzepecki w sprawie zamiaru rejono- 
wania spredaży wyrobów tytoniowych, kredytów, usta­
wy antyalkoholowej i rewizji koncesji. Pan Wojewoda 
przychylnie rozpatrzył przedstawione mu sprawy i w 
sprawie rejonowania oświadczał, że podzielając stano­
wisko zajmowane przez Związek poczyni odpowiednie 
kroki u władz centralnych. Poruszono również sprawę 
niezaopatrzenia poczt w nowe wydanie znaczków in­
walidzkich.

Ostatnie wiadomości.
Co ko^ztoje w ojna  w  M arokko?

Francuski minister skarbu Caillaux obliczył, że 
wojna w Marokko będzie kosztowała Francji i Hisz 
panję najwyżej 2 i pół milj. funtów szterlingów.

O zw rot d łu g ó w  b e lg ijsk ic h .
Ambasador belgijski w Nowym Jorku układał się 

z amerykańską komisją dłużniczą, celem uzyskania 
odroczenia zwrotu długów belgijskich ze względu na 
trudne położenie gospodarcze Belgji.

S tra sz liw a  burza nad Niem cam i.
Północne Niemcy od Hamburga pod wschodnią 

granicę holenderską zostały nawiedzone straszną bu 
rzą. Nawałnica wyrządziła dotkliwe szkody w zbiorach, 
budynkach oraz spowodowała śmierć kilku łudzi. Po 
łączenia między Holandją a Niemcami jest przerwane 
Również w Holandji gwałtowny wicher znisiczył cał 
kowicie dwie wsie i w wielu miejscowościach poczynił 
znaczne szkody. Śmierć poniosły 4 osoby, kilka set 
odniosło rany, zaś 2 tysięcy pozostało bez dachu nad 
głową.

U roczystość  k on sty tu cji 
rep u b lik ań sk iej.

Niemcy obchodzili l i  sierpnia bardzo uroczyście 
nadanie konstytucji republikańskiej. W Berlinie od­
bywała się uroczystość na sali rajchstagu, na której 
był również Hindenburg. Główną mowę wygłosił 
kanclerz Luther, który wzywył do niezmordowanej 
pracy dla przyszłości narodu niemieckiego. Inny 
mówca prof. Platz wspominał, że rzekaJRen jest rzeką 
niemiecką, ale nie jest granicą niemiecką, to znaczy, 
że Niemcy chcą na zachodzie mieć z powrotem to 
wszystko, co oddać musieli.

R o k o w a n ia  z C zech osłow acją .
Między Polską a Czechosłowacją w najbliższym 

czasie podjęte zostaną rokowania w sprawie zawarcia 
umowy lotniczej. Dotychczasowe rokowania w tej 
sprawie rozbiły się dla tego, że Czechosłowacja doma­
gała się, aby polskie aparaty, kursujące na linji Kra 
ków—Wiedeń, dokonywały przymusowego lądowania 
w Bernie Morawskiem.

M inister Skrzyński w  p oreie  
fran cu sk im .

W drodze powrotnej z Ameryki min. Skrzyński przy­
był do Hawru we Francji.

O k sie  n o w eg o  rządu w  G dańsku
Prezydent jahra wrócił do Gdańska ł miał na­

rady z przywódzcaml nacjonalistów. Dotychczasowi 
senatorzy poskładają urzędy dopiero 18 sierpnia Za 
przysiężenie nowych senatorów nastąpi 20 bm. W 
kilka dni później przedłoży nowy rząd w parlamencie 
swoje expose czyli program przyszłych rządów.

Miasto ofiarą w ich u ry .
Trąba powietrzna zniszczyła niemieckie miasto 

Uetersen. Dachy i kominy pozlatywały. Tysiące szyb 
rozbitych. Drzewa kilkosetletnie powyrywane z ko­
rzeniami. Straty niezmierne. Z innych stron donoszą
0 podobnych spustoszeniach.

P o d n ie s ie n ie  stopy procentow ej.
Rada Banku Polskiego w obecności premiera p. 

Grabskiego uchwaliła podnieść stopę procentową o 2 
proc., dalej utrzymać dotychczasowy sposób przydziału 
walut obcych i ograniczenia kredytu w kraju.

J e s z c z e  groszk i n ie dojrza ły .
Jest wiadomość, że Francuzi reszty zagłębia 

Ruhry nie opuszczą 15 sierpnia, jak się tego Niemcy 
spodziewali. Przygotowali już muzyki i mowy na 
powitanie wyzwolonych obszarów i teraz muszą się 
ze wszystkieai wstrzymać.

C ziczerin  u stęp u je  ?
Obecny Komisarz dla spraw zagranicznych ustę­

puje podobno wskutek braku zdrowia. Jego następcą 
ma zosłać obecnie poseł sowiecki w Chinach Kara-
chan żyd.

W ie lk ie  n ieszczęśc ie  k o le jo w e .
W niedzielę zderzyły się na linji Spandorf—Wei- 

den w Bawarji dwa pociągi ze sobą. Lokomotywa
1 4 wagony wykoleiły się. 2 osoby zabite, 80 ra­
nionych. *>

N iem cy opuszczają sw ó j kraj.
Ruch wychodźczy w Niemczech z powodu przesilenia 

gospodarczego z dnia na dzień się wzmaga. Organi 
zacja wychodźtwa jest marna i w tej sprawie ma być 
stworzona odpowiednia ustawa emigracyjna

M anewry p o lsk ie  nad  Brodami.
W manewrach pod Brodami we Wschodniej 

Małopolsce |bierze udział około 200 zagranicznych 
gości, w tern blisko 40 generałów. Na stacji Rudnia 
powitał gości uroczyście wojewoda wołyński p.Dębski, 
witając ich słowy: „Gość w dom, Bóg w dom“. Wójt 
p. Podolski podał ministrowi na tacy chleb i sól, wy­
rażając serdeczną radość, że Wołyń na półtorawieko 
wej niewoli dostał się z powrotem pod panowanie 
polskie. Przedstawiciel rolników chwalił wzorowe 
zachowanie się wojska w obec cywilnej ludności w 
r. 1920. W odpowiedzi wygłosił p minister Sikorski 
serdeczne przemówienie. Następnie zaczęto odwozić 
gości w liczbie przeszło 100 na obszar manewrów. 
Kierujący manewrami inspektor kawalerji gen. Romer 
oraz szef sztabu pułkownik Anders udzielali szczegó­
łowych objaśnień co do położenia na polu boju. Lu­
dność przyjmowała gości z wielką życzliwością, wzno­
sząc na Ich część bramy triumfalne,

Generał Gourand w  P radze.
Przedstawiciel Francji generał Gouraud pojedzie 

z manewrów polskich do Pragi, gdzie mu zamierzają 
zgotować serdeczne przyjęcie.
Znowu sp ise k  oa k ró la  hiszpańskiego.

Króla hiszpańskiego zamierzono zamordować 
podczas pobytu tegoż w San Sebastian. Anarchista, 
który miał tegoż dokonać, wpadł w ręce władz i 
wydał wspólników

Rocznica konstytucji N iem iec.
Niemcy obchodziły we wtorek 6 rocznicę konsty­

tucji wejmarskiej. Z tej okazji wyda: prezydent Rrze- 
szy śniadanie, w którem udział brali przedstawiciele 
wszystkich stronnictw oprócz komunistów i wszechniem* 
ców.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e . Tow. śpiewu .Lutnia* Lekcja śpie­

wu odbędzie s:ę w piątek o godz. 8 wieczorem. 
Kompletne przybycie członków konieczne

Dyrygent.
C hojn ice . Nadzwyczajne walne zebranie sekcji 

palaczy P. Z K. odbędzie się w czwartek dnia 13 bm. 
o godz. 19 tej w lokalu p. Jażdżewskiego.

O liczny udział prosi Zarząd.

_______K oniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: Le on  Ko d . 

Drnkłem i nakładem Drukarni , Dziennika Pomonklego' 
w Ckojnlcju-k

Noże kieszonkowe, scyzoryki 
brzytwy, łyżki stołowe i do kawy
z aluminium, stali, Martyna duranji i alpakl
noże dla aparatów do solenia 
maszyny do odciągania brzytew 
aparatów do solenia „kirsten"

Łyżki — noże — widelce
aluminium —  stali Martyna — niklu 

aipaki i drzewa hebanowego

nożyce krawcowe, kieszonkowe
dla

ptactwa domowego i ogrodnicze

TOWARY STALOWE I

L u d w ik  R a sc h



s D Z I E N N I K  P O M O R S K I 187

Obwieszczenie.
Zainteresowań)m podaje się niniejszem do wiado 

mości, że wymierzone przez Kasę składki należy uiścić 
najpóźniej w ciągu dni 14, od dnia doręczenia zawia 
domienia, o dokonanym wymiarze składek, w przeci 
wnym razie ściąga się po upływie tegc czasu wszystkie 
składki zaległe w drodze egzekucyjnej z doliczeniem 
kosztów zwłoki i egzekucji. •

Równocześnie zwraca się uwagę na art. 96 ustawy 
z dnia 19. maja 1920 r. Dz. Ust. 44/20, w myśl któ­
rego pracodawca odpowiada przed właściwym sądem 
karnym, jak za przywłaszczenie, o ile w ciągu 5 tygo 
dni po upł)wie terminu płatności i pomimo pisemnego 
upomnienia nie uiści części składek, potrąconych z za­
robków pracowników.

CHOJNICE, dnia 11. sierpnia 1925 r. 1780

Powiatowa Kasa Chorych
(—) Stamm
Przewodniczący 

Zarządu Kasy Chorych.

(—) Bonin
D y r e k t o r

Państwowe Nadleśnictwo 
Osusznica

poczta Lipnica, powiat i stacja kolejowa Chojnice

wydzierżaw! w leśnictwie Modrzeiewo
położony tam

młyn modny turbinowy
z budynkami mieszkalnym i gospodar­

czym oraz 7,119 ha roli i taki
na lat 12 i to od 16. lipca 1925 do 15. lipca 1937 r.

Oferty ostemplowane (2 zł.) w zalakowanych ko 
pertach z napisem „bubmisja na młyn wodny w Mo 
drzejewie* należy nadesłać do nadleśnictwa Osusznica 
najpóźniej d o  2 5 . VIII. r. b. do godz. 11 przedpoł 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11 tej 
przed południem w obecności ewentualnie przybyłych 
oferentów w kancelarji nadleśnictwa. Wysokość ro 
cznego czynszu dzierżawnego należy podać w złotych 
w liczbach i słowach z całego objektu dzierżawnego 
z oświadczen‘em, że znane są oferentowi warunki dzier 
żawne, które może przejrzeć w godz. służbowych w 
kancelarji nadleśnictwa i bez zastrzeżeń się takowym 
poddaje i że obowiązuje się postawić potrzebne ma­
szyny młyńskie odpowiadające nowoczesnym wymogom 
techniki. 6

Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie Dyrekcja La­
sów Państwowych w Bydgoszczy. 1748

Nadleśniczy.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Związek Drużyn Konduktorskich *
urządza

w niedzielę 16 sierpnia 25 r,
w hotelu p. Engla

ROCZNICĘ 
polwipnia sztandaru

o  poleczoną z przedstawieniem amatorskiem 
I zabawą taneczną.
Odegrana zostanie

Wyprawa ślubna
czyli O. S.

* Brzytwa i Swatem
Początek o godzinie 19-tej wieczorem.
Bilety nabyć można w dniu uroczystości

od godz. 17 (5j pop. .
O liczny udział towarzystw i publiczno- . 

ści prosi Zarząd.
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Wielkopolska
Hurtownio Wyrobów Skórzanych 

MARJA HIRSZ
BYDGOSZCZ

ul. Gdańska nr. 22 Telefon nr. 1096--
Poleca na sezon szkolny 1713

Walizy wszelkiego rodzaju 
T o r e b k i P o r t f e l e P o r t ­
monetki:-: Teczki - Tornistry 
Plecaki Necesery Ma- 
nikiry i rękawiczki skórzane 

wszelkiego rodzaju.

lin czns mltenln
polecam

/ / A / /
V  ^ bV V

4- ^

Ryszard Gehrke
Tel. 1(8 Tel. 108

Autocentrala Chojnice.

Niniejszem podaję do wiadomości, że 
wszelkie prace wchodzące w zakres

zawijania elebtromotorów I dynama
do 100 P. S. we własnym warsztacie w 
najkrótszym czasie po cenach najniższych 
g a p  za ła tw ia m . M

Proszę się przekonać o cenach konkur e nc y j nyc h  
Za trwale wykonanie daję gwarancję.

Otton Rott, mistrz elektrotechniczny
C h ojn ice , Gdańska nr. 6. 1074

Zbudźmy ducha oszczędności
Przyjmujemy

pieniądze na oprocentowanie 
i płacimy od wkładów na 
książeczki oszczędnościowe 
10—15% rocznie.

Wypożyczamy ..
domowe puszki oszczędności.

Wynajmujemy
skrzynki depozytowe w naszym 
skarbcu na przechowanie do­
kumentów i kosztowności.

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice—Ratusz. v 496

Niniejszem daję do wiadomości,że mój nowonabyty

autobus pocztowy
k u r s u j e  od dnia dzisiejszego w kierunku

‘ Chojnice— Lipnica.
Odjazd z C hojnic

o  g o d z in ie  5 ,3 0  z  u licy  
C złu ch o w sk ie j 2 8  1782

Przystanki Konarzyny Landmesser i Ziel. Chocina
O djazd z  Lipnicy

o  g o d z in ie  6  te j rano.

O s tro w s k i, Chojnice
Tei. i6 s . C złu ch ow sk a  4 8  T ei.ies.

Wielki wybór

żurnalach
francuskich

na rok 1926
poleca

Księgarnia „Dzień. Pem,“
w  C hojnicach.

Obrazę
wyrządzoną familji poste 
runkowego pana Karoliń­
s k ie g o  z C h o jn ic  niniej-

szem odwołuje.
Jasińska.1781

Restauracja leśna
Wiiiielminka
właśc.: Maks Krause

W sobole, dnia 15 
i w niedziele, 16 sierpniu;

KONCERT
przy kawie

.Wstęp wolny. Po koncercie.

i każdego 2 S 2  z a b a w o  ł a n e m
Do C harzykow a Wstęp dla panów 1 złoty*, 

odjazd o godz. 1. po poł. j dla pań 0,50 zł. 
Furm anki d o  C z łu c h o - ------------------------------------
w a  k a żd eg o  c z a s u .!  Na sprzedaż 1784

Węsierski ffll0l0llCZGlQrestauracja 1173 ' " • W V I I h i i k W  
u lica  B a to r e g o  nr. 1 .

D ostaw iam

FURMANKI

R u ty n o w an eso

sekretarzu
poszukuje 1756;

i samowar
S p ich rzo w a  1

wchód z podwórza..

Z pokoje

Druki wszelkiego 
rodzaju

<** i
w ykonuje

„Dziennik Pomorski".

Dr. jur. W ysocki !°d zarf z do wynajęcia dla' 
adwokat I2 Panów lub P«n-

K ościerzyna,ul.G dańska. j Wiadomość 1779.
ni- Podgórna 1 ii p.Poszukuję zaraz lub później

2 -3  POkOlOUeSOl p°“ "k“%

mieszkania pokoj
Płace czynsz przedwojenny- umeblowany

Łaskawe oferty uprasza z  u trzym an iem  lub' 
się pod nr. 10 do eksped. b e z . Zgłoszenia do eksp. 
ntn. pisma 1750 nin. pisma. 1784

Dla Panów polecam mój pierwszorzędny warsztat krawiecki i kuśnierski
Obstaltinki p r z y j m u j ę  2 towarów  własnych i  * sobą przyniesionych

Fykonuje p ierwszorzędny krojczy tu dotąd sprowadzony, Z a
lie  jak  ‘ ------1 ------

w jPrace  
wykonanie

2*Wmrn
ii u lica  D w orcow a nr. 9.

jak  i fason jest F-m a całkow icie  odpowiedzialna.

H. M. SCHULZ
S k ład  bław atów , konfekcji i towarów  krótkich

W C H O JN IC A C H

a  S « swcs
sy ssi jhj* 
«  CS ^

Telefon  nr. 29.


